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p O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i Spó łk i. —  R e d a k t o r :  A .  IV a n n o w sk t.

JW 66 W Pon iedz ia łek  dnia 19. Marca 1838.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym  się pT erm zym  kw a rta łem  p rzy p o m in a m y ,  iź  p ren u m era ta  ćw ierćroczna  d la  

tu te jszych  czyteln ików  w y n o s i:  . . .  1 T a l.  1 8 ^  s g r ,;  
d la  zam iejscow ych  z a ś :  .  . . .  2  T a ł.

Z a m ie js c o w i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę C O D Z I E N N I E  w ychodzącą  gaze  ę 
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  W c a ł e j  M o n a r c h i i .  . . .  < •

P re n u m e ra ta  eg zem p la rza  na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sg r . ćw ierćroczn ie  Więcej 
o d  p ow yższe j ceny. —  N ie  naszą  będzie w in ą , je ż e li  d la  późn ie jszego  za m ó w ien ia  W c ią g u  b iezą - 
ceso  k w a r ta łu , poprzedza jące n um era  nie będą m o g ły  być przesłane.

P o z n a ń ,  dn ia  19. M arca  1838.
E x p e d y c y a  G a z e t  I V.  D e k e r a  i S p ó ł k i .

u d e r z o n y  zos t a ł  J W .  G e n e r a ł  A d j u t a n t o w i  
S z y p o w .  D n i e  a u d y e n e y j ,  w k tó rych  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  p r o ś b y ,  s ą :  ś ro da  i s o b o t a ;
wsz-elkie zaś p r ze ds t aw ien i a  osobi ste  b ę d ą  mia ły  
mi e j s ce  c o d z i e n n i e  o  go dz in i e  1 1 lej z r ana ,  
w pa ł ac u  Ko inu i i s sy i  R z ą d o w e j  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h .

W  sali p o s i e d z e ń  B a n k u  P o l s k i e go  o d b ę ­
d z i e  s ię dn ia  1 3 . b. u i . ,  w ob ec n oś c i  Kornmis sy i  
U m o r z e n i a  D l n g u  K ra jo w eg o  i d e l e g o w a n y c h  
z  Kornmis sy i  R ząd .  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  pu* 
b l i c z n e  w ło ż e n i e  do koł  n u m e r ó w  O b l i g a c y i  
U d z i a ł o w y c h ,  z tych  S e ry i ,  k t ó r e ,  j ako n a l e ­
żące  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  l o s o w a n i a ,  w d n i u  X. 
b ,  m .  w y c i ą gn i ę t e  z  ko ła  zo s t a ły .  S a m o  zaś  
s z c z e g ó ł o w e  l o s owan ie  t ych  O b l i g a c y i  rozpo* 
c z n i e  s i ę  t am że  w d n i u  1 5 . t ,  m ,

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn i a  1 6 . Mar ca .

N .  P a n  G e n e r a ł  - M a j o r a  F r y d e r y k a  W  i 1- 
h e l m a  L e p e l ,  A d j u t a n t a  J .  K.  M .  X ięc i a  
H e n r y k a ,  na  d os to j eń s t wo  H r a b i e g o  w y n ie ść  
raczył .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  12 .  M arca .
P r z e z  czas  n i e o b e c n o ś c i  J p .  X ię c i a  F e l d ­

m a r s z a ł k a ,  k i e r u n e k  c z y n n o ś c i ,  w y ł ą cz n i e  d o  
N a m i e s t n i k a  n a l e ż ą c y c h ,  k tó r e  d e c y z o m  R a d y  
A d m in i s t r a c y jn e j  K ró l e s tw a  n i e  u l e g a j ą ,  po -
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2 d n i a  13.  M a r c a .
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  Kr ó l e s twa  p r z e z  p o -  

e t a no w ie n i e  z dn i a  18. L u t e g o  (2.  M a r c a )  r. b.  
m i a n o w a ł a  J P .  Ra fa ł a  M i r o w s k i e g o ,  S e k r e t a ­
r za  w b m i z e  G e n e r a l n e g o  P r o k u r a t o r a  p rzy  
S ad z i e  A p p e l l a c y j n y  m , Z a s t ę p c ą  P o d s ę d k a  
S ą d u  P o k o j u  P o w i a t u  M ł a w s k i e g o .

W  W y d z i a l e  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u ­
c h o w n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z n a c z n a  
jest  l i czba  k a n d y d a t ó w  d o  o b s a d z e n i a  waku ją-  
c y c h  p o s a d  p u b l i c z n y c h .  W i e l u  z  tych  kan -  
d y d a t ó w  n i e  oz n a c z y l i  mie j s ca  i ch  z a m i e s z k a ­
n i a ,  l u b  też  n i e  udz ie l i l i  i n n y c h  p o t r z e b n y c h  
d o  z a n o m i n o w a n i a  i ch  w i a d o m o ś c i ;  p rze to  
z  wol i  W y ż s z e j  W ł a d z y  n i n i e j s z e m  s i ę  o g ł a ­
s z a ,  ab y  wszyscy  k a n d y d a c i ,  w m .  W a r s z a w i e  
z n a j d u j ą c y  s i ę ,  n i e z w ł o c z n i e  s i ę  s tawi l i  do  
J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  D y r e k t o r a  G ł ó w n e g o ,  
P r e z y d u j ą e e g o  w K o m .  R z ą d .  Sp ra w  W e w n ę ­
t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i ­
c z n e g o ,  n i e  p ó ź n i e j ,  j ak w c i ąg u  b i e ż ą c e g o  
mie s i ąca  M a r c a ,  a n i e  zna jdu j ący  s i ę  w mi e ść  e  
W a r s z a w i e ,  don i e ś l i  o  m i e j s c u  za m ie szk an i a ,  
t akże  w m ie s i ą cu  M a r c u ,  l u b  n i e  p ó źn i e j ,  
j ak w p r z ec i ą gu  mie s i ąca  K w i e tn i a  r. b.

J O .  X i ę ź n a  J e j m o ść  W a r s z a w s k a  o n e g d a j  
w ró c i ł a  d o  W a r s z a w y .  O g r o m n e  zaspy ś n i e ­
g ó w  i r o z l ew  r zek  pop su ły  drogi  i w w ie l u  
m ie j s cac h  s t ały  s ię p r z y c z y n ą  p r z e r w a n i a  
z w i ą z k u  tak d a l e c e ,  źe  o d b y w a n i e  .podróży  
n i e z m i e r n i e  j es t  t r u d n e m .

N a d z w y c z a j n y  i n i e s p o d z i e w a n y  w tej p o ­
r z e  wy lew  W i s ł y ,  w s m u t n e  p o g r ą ż y ł  p o ł o ­
ż e n i e  p i e  j e d n ę  fami l ią .  W o d a  i m r ó z  s p r z y ­
s i ęg ły  się n i e j ak o  n a  p o g n ę b i e n i e  b i e d n y c h  
i n i e szczę ś l iwych  nadwi ś l ańs k i c h  m ie sz k ań có w ,  
k tó r zy  u lgę  w s w e m  n i e szczę śc iu  t y lko w l i t o­
ści s e r c  c z u ł yc h  zna l e źć  mogą.  P i ę kn y  p r z y ­
k ł ad  wsp i e r an i a  l udzkości  da ł  j u ż  P .  B au e r ,  
p r ze sy ł a j ąc  p o ż y w i e n i e  d la  b i e d n y c h  za l a ny ch  
w o d ą ;  a R ed akc ya  K u r y  e r a  W  a r s  z. c h w a ­
l e b n i e  r o zp o cz ę ł a  s k ł a d k ę , d o  które j  R ed ak cy a  
G a z e t y  P o r a n n e j  poczy t a ł a  6obie za obo» 
w ią z ek  w ez w a ć  wszy s t k i c h ,  k tó r ych  los c i er  
p i ące j  l ud zkośc i  ob ch o d z i .  W sz e l k i e  w t ym  
w zg lę d z i e  of iary z wdz i ęc zno śc i ą  p r zy j m o w an e  
b ę d ą  w R e d a k c y i  K u r y e r a ,  o  k tórych w p ł y ­
w ie  n i e  z a n i e d b a m y  don i e ść  dla poc i e c hy  b i e ­
d n y c h  i z a c h ę c e n i a  z a m o ż n y c h .  P o ź ą d a n e m  
b y ł o b y ,  g d y b y  s ię z e b ra ł o  jakie t owarzys two ,  
k t ó r e b y ,  czy to  p r z ez  s k ł a d k ę ,  czy p r ze z  p e ­
w n e g o  r od za ju  l o t e r y ą ,  czy  wreszc i e  ko n ce r t  
l u b  z a b a w ę ,  z ac h ę c i ł o  d o  tego  m i ł o s i e r n e g o  
u c z y n k u  i p r z y c z y n i e n i a  s i ę  d o  do b ra  b l i źn ich ,  
o  ile i jak kto m o że .  O b y  p ro j e k t  i życzen i a  
R e d a k c y i  trafi ły d o  serc  c zu ły ch  i u r z e c z y w i ­
s t n i ł y  nadz i e j ę  o  w s p an i a ło m y ś l n oś c i  w o l nyc h  
od  tego n ie szczę śc i a !  (G a z .  P o r a ń . )

F r a n c y a t  
Z  P a r y ż a ,  dn i a  7.  Marca .  

W y d a w c a  d z i e n n i k a  „ l a  M o d e " ,  W i c e h r a -  
b t a  W a l s h  , o sk a r ż o n y  o t a r g n i ę c i e  się w d z i e n ­
n ik u  s w o i m  na  b e z p i e cz eń s t w o  pań s t wa  ( n a  
k tó r e to  p r z e w i n i e n i e  p r óc z  w ięz i e n i a  j e s zc ze  
10 d o  50,000 fr. kary p i e n i ę ż n e j  w y z n a c z o n o ) ,  
um ie śc i ł  list w p i s m ac h  p u b l i c z n y c h ,  w k tó ­
r y m  się ża l i ,  ź e  rz ąd  j u ż  n i e  z a p rz e s t a j e  na
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  wyd awc y  ga ze ty  i z ł o ż o n e j  
p r z e z  tegoż k a u c y i ,  i o w s z e m  po d  p o z o r e m ,  
j akoby  1 w sp ó łp r ac o w n ic y  byl i  w s p ó ł  w i n o -  
w a j c a m i  i na  t akowy ch  p r aw o  to rozc i ąga .  
T w i e r d z e n i e  t a k ow e  op i e r a  P a n  W a l s h  n a  
t e r n ,  ź e  n i e d a w n o  t e m u  p r z e t r z ą s a n o  t ak że  
z p o w o d u  c z y n i o n y c h  m u  z a r z m ó w  m i e s zk a ­
n i e  P a n a  N e t t e m e n t a ,  w sp ó łp r aco wn ik a  » l a  
M o d e " .  J eż e l i  z a t e m ,  p o w i a d a ,  w t en  s p o ­
só b  p r a w o m  w r z e ś n i o w y m  j eszcze  większy z a ­
k r e s  ch cą  w y j e d n a ć ,  u p a d e k  wszelki ej  n i e z a ­
wis łośc i  d z i e n n i k ó w  Btanie s i ę  n i e u c h r o n n y m ,  
i dla  t e g o  c z y n  t ak o w y  d o  p u b l i c z ne j  p o d a j ę  
w iado moś c i .

W  p i śmie  j e d n e m  z  A l g i e r u  z d.  24.  z.  m.  
w y r a ż o n o :  S ł a w n y  B e n - H a i s s a ,  G u b e r n a t o r  
K o n s i a n t y n y  w czas ie  o b l ę ż e n i a  t ego  mias t a ,  
p r z y b y ł  d o  A l g i e r u ,  g dz i e  s i ę  zda j e  na wo lą  
n a s zę  i wspa rc ia  ż ąda .  Był on  j e d n y m  z n a j ­
bog a t s z yc h  m ie sz ka ńc ó w  k o n s t a n i y ń s k i c b ; a le  
d o m  j e go  w czas i e  o b l ę ż e n i a  p rawie  ca łki em 
z b u r z o n o ,  a co pozo s t a ło  z a p a d ł o  się w c z a ­
sie s z u ka n i a  w z i e m i  s k a r b ó w ,  jaki e t am  w e ­
d ł u g  z e z n a n i a  n i e w o l n i k ó w  uk ry t e  być  mia ły .  
I-iiczy o n  50 lat i tw a r z  j ego  p r aw dz iw ie  jest  
m ę z k a  i p i ę kn a .  T o w a r z y s z y  m u  j ego r8 l e tn i  
sy n .  B e n  - H a i s s a  n a l e ż y  n i e z a w o d n i e  d o  n a j ­
p o t ę ż n i e j s z y c h  S z t f ó w ,  k tó r zy  n a m  s i ę d o t ą d  
podda l i .  J a k o  K a b y l  s z c z e g ó l n i e j  w a ż n y m  
jest  dla n a s ,  b o  w p ły w  j e go  u A r a b ó w  r ó w n a  
s i ę  w p ły w o w i  A b d e l - K a d e r a .

W  p i ś mi e  j e d n e m  z K o n s i a n t y n y  z dn .  12, 
z .  rn. tak d o n o s z ą  o d ru g i e j  wyp raw ie  w o j e n ­
ne j  G e n e r a ł a  N e g r i e r a  do Mi l i :  „ G e n e r a ł  We­
g n e r  wy rus zy ł  dn .  10. b ież.  m. z K o n s t a n t y n y  
1 p r z e n o c o w a ł  po  j e d e n a s t o g o d s i n n y r n  p o c h o ­
dz i e  pod m u r a m i  Mi l i .  Mila jest p i ę k n e  m i a ­
s t e cz ko  z Q000 m i e s z k a ń c ó w ;  otacza  je m u t  
w y s t aw io ny  z m u r ó w  r zym sk i ch  p o m n i k ó w .  
W  s a m e m  mieści e jes t  w ie l e  o g r o d ó w  n a p e ł ­
n i o n y c h  d r z e w a m i  p o m e r a ń c z o w e r n i  i o l i w n e -  
mi .  T a k ż e  oko l i c a  d o b r z e  z a b u d o w a n a ;  ale 
i tu jak w całe j  p row inc y i  brak d r z ew a  u c zu ć  
s i ę  daj e .  M ie sz k ań c y  c ieszą  się ba rdzo  z p r z y ­
bycia  F r a n c u z ó w ;  opa t rywa l i  oni  h o j n i e  n a ­
s zy ch  żo łn i e r z y  w p o k a r m y  i napo j e .  G e n e r a ł  
kaza ł  K a id o w i  Mi l i  wręczyć w p o d a r u n k u  
b o u r n o u s  i p a r ę  p i s t o l e tów ,  a t e n  z a p e w n ia ł  
g o  o  swej  p r z y c h y l n o śc i  i p r zy j aźn i ,  N a s t ę -
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pn eg o  dnia udała się k o l um na  z p o w ro t em  
i wczoraj  pó źn o  wieczorem stanęła w K on -
s t an t yn i e . “  . . _

C o d z i e n n i k  zawiera co n as tęp u j e :  P rzy-  
bycie G ene ra ł a  Bo ur mo nta  i syna D o n  Car-  
losa do głównej  kwatery karolistów nie ulega 
już  żadnej  wątpliwości.  Pierwszy z n ich bę-  
dzie  miał  pod swemi rozkazami G on i  i 10,000 
ludz i  w c e l u  działania w Starej Kastyli i ,  pod- 
czas gdy In fan t  D o n  Sebast ian i G ue rg ue  do 
Ara gon i i  wkroczą i przez  l inią pod  H e n a r e -  
aem ku  Madrytowi wyruszą,  D o n  Carlos,  
G o m e z  i Me r in o  udadzą się z t r zecim k o r p u ­
s e m  przez Os in ę  i Segowią ,  a Cabre ra  p rzez  
C u e n k ę  ku stolicy. S ądz ą ,  i e  armia  Królo-  
wćj p lanu  tego zniweczyć  nie  potrafi.  —  M o ­
że my za pewnić ,  źe r ząd  ' o t r zymał  depesze  
po twierdzające powyższe wiadomości  i spo­
dz iewamy s i ę , źe wśród  tak ważnych okol i ­
czności  poczyta sobie za obow iąze k  podać  
je do wiadomości  publ icznej .

Z  d n i a  8- M a r e a .
S to s o w n i e  d o  j e d n e j  gaze ty  p o r a n n e j  zajście  

w  ciąży X ię £ n y  O r l e ańs k i e j  wkró tce  pu b l i c zn i e  
o b w i e s z c z o n e m  zos t an i e .

W  piśmie z T u l o n u  z d.  3. m.  b.  czy tamy :  
„G e n er a ł  Galboi s wczoraj  w towarzystwie A d ­
ju t an t s  tu p rzybył  a ju tro  do Algieru się p u ­
śc i ,  gdzie  wed le  pogłoski  do w ód z t w o  nad  
mającą być u f o rm o w a n ą  brygadą obejmie ,  
Ben A r a c h  i Ben A ies a ,  mający tera* po A b ­
d e l - Kaderze  największe wpływy w Afryce ,  
spodz iewan i  tu na  najpierwszym statku pa ro .  
wy m i d a n o  już ro zka zy ,  aby ich z wietkiem 
przyję to  w ysz cze gó l n ie n ie m ."

D z i e n n i k  s p o r ó w  obejmuje nas tępu jący 
a r tykuł :  „Jeżel iby niektóre dzienniki  na wiarę 
zas ług iwa ły,  to pe w n e  wielkie mocarstwa p o ­
s tanowić mi a ł y ,  uznać D on  Carlosa i agenta  
dy p lo ma tyc zne go  u n iego zawierzytelnić.  R ó ­
wnocześn ie  P a n  B o u r m o m  z j edn ym z synów 
swoich do  g łównej  kwatery D o n  Carlosa p rzy­
być miał .  D o d a ją  n a w e t ,  źe D o n  Carlos już 
m a  pułk gwardyi f rancuzkiej  z białą kokardą.  
N i e  wspomina liśmy o tych wieściach,  sądząc,  
Że sami rozsiewacze ich nie wielkie im p rzyp i­
su ją  znaczenie  i ale pon ieważ  je ciągle p o n a ­
wiają,  powinnośc ią  naszą oświadczyć,  iż są 
zu p e łn ie  zmyślone.  P a n  Bo ur rnon t  z R z y m u  
się  ani  oddal i ł  i żyje w zaciszu do m o w em ,  nie 
ma jąc  zamia ru  mieszania się do spraw półwy-  
spu.  O ra z  nikt zaiste D o n  Carlosowt  tak n i e ­
be zp ieczn e j  nie da r ady ,  ażeby p rzez  no w y  
k łopo t  po łożen ie  swoje pogorszy ł  1 przez 
p rzyw oła n ie  Marszalka Bou r r no n t  cechy wal ­
ki ,  k tórą  dotychczas toczy ,  zupe łn ie  zmieni ł .  
Co się tyczy ow y ch  Posłów wielkich mocarstw,  
ci z kilku się składają o f i ce rów , którzy w y ­

rzekłszy się zupe łn ie  s łużby w kraju własnym,  
usługi  swoje D o n  Carlosowi poświęcil i .  P ie r w ­
sze  między  temi  zajmują miejsce P u ł k o w n ik  
Kays e r l ing ,  Xiąźę  L ichnowski  i Ba ro n  R h a -  
den .  P a n  V a e r s l ,  którego też P os ł em  być 
m ie n ią ,  jest pros tym redaktorem Gazety W r o ­
c ławsk ie j ,  który prowineye biskajskie,  o b ó z  
i d w ó r  D o n  Carlosa zwiedz i ł ,  aby o tern g a ­
zecie swojej  ci ekawych udzielić don ies i eń .  
T a k  się r zecz ma  z sławioną obecnośc ią  oh- 
cych of icerów w oboz ie D o n  Carlosa.  £5e 
dzienn iki  legityrnistyczne tejże wielkie p rzypi ­
sują z n a cz en i e ,  nikogo  zaiste n ie  z a d z i w i ; ale 
źe  dz ienniki  l iberalnej  oppozycy i  igraszki te  
popiera ją  i z łu d ze n i e  pol i tyczne,  którein się 
w o bo z i e  D o n  Carlosa c i eszą ,  ile możności  
ż yw ią ,  t ego prawie pojąć n ie  m o ż e m y . “  —  
I n n a  gazeta wyraża na t o ,  iż o n a  to bardzo 
ła two p o j m u j e ,  kiedy s t ronnic two l iberalne 
każdego się chwyta p o z o r u ,  aby do wieść ,  że 
zbrojna in te rweneya  F ra n c y i  w sprawach h i ­
szpańskich koniecznie po t rzebna .  Jakoż K o n -  
s t y t u c y o n i s t a ,  dopok i  rzecz nie  będz ie  z u ­
pe łn ie  wyjaśn iona ,  obecność  Marszałka B ou r -  
m o n t  w g łównej  kwaterze Don  Carlosa i u tw o ­
rzen ie  pułku  gwardyi  f rancuzkiej  z  białą ko- 
ka rdą ,  poczytuje za fakta n i e z a w o d n e , li tylko 
aby ztąd nas tępujące  wyprowadzić wnioski :  
„O b e c n o ś ć  Marszalka Bour rnon t i białej  ko ­
kardy nad  naszą p o łu d n io w ą  g ran icą ,  jest 
oczewiście  p rzewidz ianym przez Pana M o le  
casus foederis. W y z yw aj ą  teraz F ra n cy a  do  
walki ,  chcą w Hiszpani i  nową  u tworzyć W a n -  
d eę  a u f o rm ow an ie  pu łku gwardyi  tylko po­
z o r e m ,  aby wszystkich st ronników byłej  dyna-  
s ty i , wszystkich zn i ec hęc on ych  i aw a n tu r n i ­
ków z naszych po łu dn iow yc h  i zachod n ich  
prowincy i w tamte zwabić s t rony.  T e r a z  więc 
n ie  ma mowy o in te r w e n cy i , l e c z  o w o j n i e ,  
a P an a  Mole  własne swe s łowa wiążą,"

Z  d n i a  9. M a r c a .
Po g ło sk a ,  jakoby dom Laffilta o pożyczkę 

dla Królowej  hiszpańskiej  się u k ł a d a ł ,  zda ­
n ie m  M e s s a g e r a ,  p ł o nn a ,

W e d l e  pisma z Madry tu  z d.  I ,  Ma rca ,  Ba- 
silio Garcia do Królesiwa G ran ady  wtargnął .  
Stanął  d .  25 L u te g o  w Cazal l i ,  w mieście na 
3 mile od Ja e n  na trakcie granadskim leżącem,  
i kompanią do Campol i jar  wyprawi ł ,  które (o 
miejsce tylko na 7 godz in od  stolicy tej ( G r a ­
n ad y )  od leg łe ,  a ztąd wnio sku ją ,  źe na n ią  
sarną uderzyć  zamyśla.  Narvae z  stoi W J a e n .

C o d z i e  n n ik po wczorajszem oświadczen iu  
D z i e n n i k a  s p o r ó w  wzywa Mi n i s t r ów ,  aby  
sami powiedz ie l i ,  czy isiotti ie ża d n e g o  z n a ­
komi tego oficera f rancuzkiego w obo z ie  D o n  
Carlosa n ie  m a ;  bo kiedy Marszałka Bour-  
m o n t  w ym ie n ia ją ,  mogłoby  to istotnie polegać
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n a  b ł ę d z i e ,  p o w s t a ł y m  z p o m i e s z a n i a  n a  
z w is k .  —t  K u n s t y t u c y o n i s i a  zaś  z a m y k a  
p i s m o  z L o g r o n o  z d.  a.  rn. b i e ż , ,  w k tór em  
pniędzy i n n e m i  w y c z y t u j e m y : „ T o  p r z y b y c i u  
D o n  Ca r l os a  d o  Est e l l i  s p o s t r z e g a m y  r uch  
n a d z w y c z a j n y  w armi i  kar oł i s to we ki ej .  1 wier-  
d z ą ,  ź e  M ar sz a ł ek  B o u r m o n t ,  k t ó re g o  o b e ­
c n o ś ć  w g ł ó w n e j  k w a i e r z e  k ar o l i s t ó w dla ni* 
k o g o  w i ę c e j  n i e  jest t a j e m n i c ą ,  a r m ią  karo-li- 
6 t ow8ką z u p e ł n i e  z r e o r g a n i z u j e ,  i ją c a  trzy 
kor pusy  ( k a ż d y  po 3 b r y g a d y  p i e c h o t y ,  1. ja­
z d y  z  12 d z i a ł a m i )  p o d z i e l i .  W y d a n a  d u .  27.  
L u t e g o  w Est e l lś  p r o k U r n a c y a ,  p o d p i s a n a :  
„ K a r o l  V . ,  K ro i  katol i cki  H i s z p a n i i ” , w z y w a  
v-szysifcich N a w a r c z y k ó w  d o  b roni .  W o j s k o  
k r ó l o w e i  o d  H a r o  aż  d o  L e r y i  en echelon  usta* 
w t o n e ,  tak d a l e c e ,  ź e  Ksp ar t er o  w c i ą g u  24  
g o d z i n  w k a ż d e m  m i e j s c u  3 0 , 0 0 0  wojska z g r o  
r nadz i ć  m o ż e .  E s p a r t e r o  w ł a ś n i e  t e r az  w i e l ­
k i m  p r z e g l ą d e m  armi i  z a j ę t y ;  o c z e k u j ą  na ń  
jutro w L o g r o n o .  M i n i s i e r y u m  p r z y w o ł a ł o  
g o  d o  M a d i y t u ,  o d p o w i e d z i a ł  w s z e l a k o ,  ź e  
o k o l i c z n o ś c i  m u  n i e  p o z w a l a j ą  ani  na  j e d n ą  
g o d z i n ę  o d  armi i  s i ę  oddal ić ."

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  6.  Marc a.

S t a n d a r d  p o w i a d a :  „ S t r o n n i c t w o  j a k o b i ń ­
skie  w P a r y ż u  m o c n o  s i ę  z a s m u c i ł o  u p o k o r z e ­
n i e m  O ’C o o n e l l a .  N i e  d z i w i  n a s  ro b y n a j ­
m n i e j .  P a n  O ’C o n n e l l  w ś c i ś l e j s z y c h  zostaje  
s t o s u n k a c h  z  J a k o b i n a m i  f r a n c u z k i m i ,  n i ż  
z radykal i s t ami  a n g i e l s k i m i  a l bo  i r l a nd zk imi  
b u n t o w n i k a m i .  O b ł u d a ,  p o d s t ę p  i p o g a r d a  
p r a w d y ,  d o  j a k i e g o  s t o p n i a  w ł a s n o ś c i  te P a n  
O ' C o n n e l l  p o s u w a ,  n i e  są z n a n e  na w y s p a c h  
a n g i e l s k i c h ,  p o d o b n i e  jak atu n i e z w a i a n i e  na  
prawa płci  i s t o p n i a ,  które  tak c z ę s t o  o k a z y ­
wał .  Z n i e w a ż a n i e  t y c h ,  któr zy  6ię nad nas  
w z n i e ś l i ,  z a w s z e  p o c z y t u j e m y  za n i k c z e m n ą  
z a z d r o ś ć ,  i ż a d e n  A n g l i k  z a i s te  l u b  I r l a n d  
c z y k ,  p ró cz  P a n a  O ’C o n n e l l a ,  m ó w i ą c  o  ko  
b ie tacb  a n g i e l s k i c h ,  n i e  n a ś l a d o w a ł b y  tak d o ­
k ł a d n i e  b r u d n y c h  o s z c z e r c ó w  M a r y i  A n t o a .  
n e t y ,  ( T o  śc iąg a s ię  z a p e w n e  d o  s ł ó w  G ’C o n -  
rrella p r z e c i w  m a ł ż o n c e  p r z e s z ł t g o  Króla ,  i d o  
m o w y  rnianej  raz w S z k o c y i  w c z a s i e  bi es i ady ,  
g d z i e  s i ę  b a r d z o  n i e p r z y z w o i c i e  o  k o b i e t a c h  
a n g i e l s k i c h  w y r a z i ł ,  c o  m u  też  d z i e n n i k i  to -  
r y s o w s k i e  c z ę s t o  z a r z u c a ł y . )  S kor o t y l ko  t e n  
p o d ż e g a j ą c y  d o  b u n t u  żebrak pa pi stą z o s t an ie ,  
c o  pr ę dz ej  l ub  p ó ź n i e j ,  j t ź l i  j e s z c z e  kilka lat  
p o ż y j e ,  k o n i e c z n i e  n as t ąp i ć  m u s i ,  w t e d y  c a ł ­
k i e m  u w a ż a ć  g o  b ę d z i e  m o ż n a  za m i e s z k a ń c a  
z  p r z e d m i e ś c i a  St.  A n t o i n e . f‘ I r l a n d z k i e  d z i e n ­
niki  6 t ronni c (wa  O ’C o n n e i l a  p o c z y t u j ą  p r z e c i ­
w n i e  os t atn ie  wy p ad k i  w I z b i e  n iż s ze j  za z » y -  
c i ę z t w o  A g i t a t o r a  i u w a ż a j ą  ś m i a ł e  p o w t ó r z e ­
n i e  s ł ó w ,  za k t ó r e g o  M ó w c a  tak ostro z g a n i ł ,

za n aj ś w i e t n i e j s zy  c z y n  jego ż yc ia .  Tutejs i  
p r z y j ac ie le  O ’C o n n e l l a ,  jak S u n  p o w i a d a ,  są  
także  p r z e k o n a n i ,  ż e  s ł o w a  o w e  w k a w i a r n i  
p o d  K o t w i c ą  i K o r o n ą  dla t e g o  t y l ko  w y r z e k ł ,  
a by  s c e n ę  o w ę  w I z b i e  n iż s z e j  w y w o ł a ć  i t y m  
s p o s o b e m  u w a g ę  p u b l i c z n ą  na k o m i t e t y  o b i o r -  
c z e  z w r o c  ć.  P y t a n i e  t y lko ,  c z y  r z e c z  ta k o ­
r z y s t n ą  b ę d z i e  dla n i e g o  i M i n i s i e r y u m ,  które  
g o  tak c z y n n i e  prz.y te; s p o s o b n o ś c i  p o s i ł k o w a ­
ł o ,  i c zy l i  s p r a w i e ,  jakiej b r o n i ,  p r z y s ł u g ę  ja­
k o w ą  p r z ez  to  w y ś w i a d c z y .  D z i e n n i k i  m i n i -  
stery a l n e  sądzą  tak za a | e  or ga na  o p o z y c y i 
p r z e c i w n e g o  są zdani a  i t e raz  ju ś  t w i e r d z ą ,  ź e  
w n i o s e k  j e g o  w z g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  K o m -  
in i ssy i  ś l e d c z e j  u p a d n i e .

Jaką te raz  o p o z y c y ą  ultra - radykal i śc i  W h i -  
g o m  s t a w i a j ą ,  o k a z a ł  w y b ó r  w M a r y l e b o n e ,  
n a  k t ó r y m ,  jak s a m  P u ł k o w n i k  T h o m p s o n  
w y z n a j e ,  wi elka  c z ę ś ć  ultra • r adykal i s t ów za  
t o r y s o w s k i m  k a n d y d a t e m ,  L o r d e m  T e i g n n i o u -  
t h e r n ,  g ł o s o w a ć  m i a ł a ,  a to li t y l ko  dla t e g o ,  
a by  ka nd yd a t  w h i g o w s k i ,  P a n  E w a r t ,  z w y -  
c i ę z t w a  n ie  o d n j o s ł .  W y p a d e k  t e t f  d o w o d z i ,  
źe  radykal i śc i  n i e  są d a l e c y  o d  p o ł ą c z e n i a  s i ę  
z  T o r y sa r ni  dla d o p i ę c i a  s w e g o  z a m i a r u  , i c ie-  
k a w i ś m y  t ylko,  c zy  i R a d y k a l i ś c i  tę s a m ę  s k ł o n ­
n o ś ć  w t y m ż e  s a m y m  z a m i a r z e  przy  p o d a n e j  
s p o s o b n o ś c i  okażą.  S p o s o b n o ś ć  Z3Ś ta p o d a ł a  
s i ę  dz iś  w i e c z o r e m  w I z b i e  n i ż s z e j  przy  w n i o ­
s k u  Sir W i l l i a m a  M o l e s w o r t h a  w z g l ę d e m  u s u ­
n i ę c i a  Minis tra  o s a d .  S prawa  ta już  od  ki lku  
dn i  z wr ac a ła  na s i e b i e  u w a g ę  w s z y s t k i c h ;  r o z ­
l i c z n e  p og ł o s k i  o  n i e p e w n e t n  p o ł o ż e n i u  M i n i ­
s t r ów w y w i e r a ł y  n a w e t  s z k o d l i w y  w p ł y w  n a  
g i e ł d ę  , i c h o c i a ż  d z i e n n i k i  t o r y s o w s k i e  w  o g ó l ­
n y c h  ty l ko w y r a z a c h  o  s ł a bo ś c i  M i n i s t r ó w  n a ­
p o m y k a ł y ,  i z d a n i e  s w o j e  p r z y t a c z a ł y ,  ź e  ci  
tylko b y t  s w ó j  p o b ł a ż a n i u  T o r y s ó w  z a w d z i g .  
c / a j ą ,  n i e  m o ż n a  j e d n a k  b y ł o  u s u n ą ć  o b a w y ,  
ż e b y  Sir R .  P e e l  z s w y m i  w s p ó l n i k a m i  n i e  
c h c i a ł  k or zy st ać  z tej s p o s o b n o ś c i  d o  z w a l e n i a  
M i u i s t e r y u m .  S a m e  n a w e t  d z i e n n i k i  rnini ste  
r y a l ne  n i e  tają swoj ej  o b a w y  w tej m i e r z e ,  
Z  r o z p o c z ę c i a  o br ad nad w n i o s k i e m  m o l e s -  
w o r t h s k i m  w y k a z u j e  s i ę , ź e  o b a w a  p i z e d  T o -  
r ysami  b y ł a  i s t o t ni e  u z a s a d n i o n a ,  l u b o  s ię  b o .  
w i e m  wp ros t  do  w n i o s k u  t e g o  n i e  p r z y c h y l i l i ,  
taki p r z e c i e ż  o b r o i  r z e c z y  tej n a d a l i ,  ź e  Ra-  
dykal  ści  z  n i m i  g ł o s o w a ć  r n o gą ,  a l o r y s o w i e  
s a m i  o w o c e  z w y c i ę z t w a  s o b i e  z a p e w n i a j ą ,  n i e  
nar aż aj ąc  s i ę  na ż a d n e  nit p r z y j e m n o ś c i .

M o w a  Hana O ’C o n n e l l a ,  którą m i a l  na  po*  
s i e d * e n i u  I z b y  N i ż s z e j ,  z  p o w o d u  w n i o s k u  
P a n a  W a k l e y ,  p r z e c i w  s t o w a r z y s z e n i o m  w y ­
r o b n i k ó w  i r l a n d z k i c h ,  jest nas tęp uj ąc ej  o s n o ­
w y :  „ W y r o b n i c y  c a ł k i e m  z a p o m n i e l i  o  tern,  
ż e  n a gr o da  za r o b o t ę  z awi s ł a  o d  s t o s u n k u  z a ­
m ó w i e ń  p o d  w z g l ę d e m  g o t o w y c h  j u ż  w y r o *
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b ó w .  G d z i e  zasoby są w i ę k s z e ,  niźl i  d o p y -  
l y w a n i e  s ^  o  n i c ,  t am  c e n y  spaść a iu sz^ .  
T a k  w ła śn i e  Btoj^ r z eczy  w I r l a nd y i ,  J e s t  t am 
l aka  obf i tość  w y r o b n i k ó w ,  źe  ci na  6 p e n s a c h  
d z i e n n i e  pop rze s t a wa ć  m u s z ą .  P y t a n i e m  jest ,  
jak to spr awić  m o ż n a ,  a żeby  ro b o t a  była w I r  
l a n d y  i po szu k i wa ną .  T o  t ym  s p o s o b e m  tylko 
Etać s ię m o ż e , g d y  kapi tal i ści  b ę d ą  w s t a n i e  
z  t annośc i  r obo ty  korzyść  o d n o s i ć ,  A l e  w ła -  
ś o i e  w I r l an dy i  jes t  to n i e s zc z ę ś c i e ,  źe  n i e  
czekaj ą  na  p o w o l n e ,  r e g u l a r n i e  p o s t ę pu j ą c e  
p o l ep s ze n i e  s i ę  n ag ro d y  r o b o t n i c ze j  p r zez  p o ­
w o l n e  p o d n o s z e n i e  się zy sku  z kap i t a ł ó w ,  l e cz  
u s i ł u j ą  uzyskać  to p r z ez  rodza j  m o n o p o l u ,  co  
z  w o l ne go  w sp ó lu b i e g a n i a  s ię w y n i k ną ć  by ło  
p o w i n n o .  T o  m o n o p o l i z o w a n i e  d o s z ł o  w D u ­
b l i n i e  do  n a j w y ż sz e g o  s t opn i a .  S y s t e m  m o ­
n o p o l u  w y ro bn ik ó w  d ub l i ń sk i ch  skł ada  s ię z n a ­
s t ęp u j ąc y ch  s z c z e g ó ł ó w ;  N a jp r z ó d  żąda j ą  zna  
czne j  ws t ę pn e j  d a ro w iz n y  przy  wn i j ś c iu  do  c e ­
c h o w e g o  r zemios ł a .  N a s t ę p n i e  l i c zbę  u c z n ió w  
chc i e l i by  mieć  z m n i e j s z o n ą  jak t y lko  ruoźna .  
J l a l e )  zm u s z a j ą  w y r o b n i k ó w , aż eby  n i e  p r a c o ­
wal i  pod  p e w n e m  m in im um  n ag rody  r o b o t n i ­
c z e j ;  a m in im um  to —  48 p e n c o w  na dz i eń  — 
jes t  tak z n a c z n e ,  źe  ma|&ter czyl i  właściciel  f a ­
b ry k i  z e zw o l i ws zy  na  n i e ,  ż a d n e g o  zysku mi eć  
n i e  m o ż e .  N ie  tylko dla m a j s t r ó w ,  lecz i dla 
w y r o b n i k ó w  jest  t en  s ys t em s z k o d l i w y m ,  p o ­
n i e w a ż  na jp i ln i e j s i  i n a jzda tn i e j s i  w y ro b n i c y  
w i ę c e j  z arob ić  n i e  m o g ą ,  niźl i  n a jm n ie j  z d a ­
t n i  ( b o w i e m  ma ja t rof r i e  n a g r o d y  wyższe j  nad  
o w o  m in im um  w ż a d e n  sp o s ob  dać  n i e  są w sta 
n i e . )  Da l s z em p o s t a n o w i e n i e m  j es t ,  źe  ma j -  
e t r owi  swo ich  ro b o t n ik ó w  w y b i e r a ć  sob i e  n i e  
w o l n o .  P r z y  każ dem  r zemioś l e  ma j ą  spis nie- 
z a t r u d n i o n y c h  w y r o b n . k ó w ,  a ma j s t i  r  p o t r z e ­
b u j ą c  w y r o b n i k a ,  o b o w ią z a n y  jest  t ego  p r zy ­
j ą ć ,  który w spi sie  na jw yż e j  u m i e s z c z o n y ,  
Z m u s z o n y m  b ę d ą c  oddal i ć  go  dla  n i e z d a t n o ­
ści lub l e n i s t w a ,  mus i  wziąć na jb l iże j  po  n im  
w  spisie u m i e s z c z o n e g o  i tak dalej .  —  Z  w y ­
r o b n i k i e m ,  t r zyk roć  od  swojc-go maj s t r a  raz 
p o  r a zu  o d p r a w i o n y m ,  o d b y w a ją  rodzaj  s ąd u  
p r z y s i ę g ł y c h , sk ł ada jący  s ię z t r z ec h  j ego c e ­
c h o w y c h  t ow ar zy s zy ,  a gdy t ym  p o d o b a ć  6ię 
bę dz i e  n i e sp raw ied l iw ość  m u  w y rz ą d z i ć ,  po  
z w o lą  m u  wtedy  pop rze s t ać  na mn ie j s ze j  n a  
g ro dz i e  r o bo tn i c ze j .  Sku tk i em tego sy s t e m u ,  
rzi  cz n a t u r a l n a ,  to być  m u s i ,  źe D u b l i n  swe  
kap i t a ły  t raci .  T ak im to  sy s t e m a t e m  właściciel  
w Belfas t  d r uk a r n i  ka r t on ów  z m u s z o n y m  się 
w idz i a ł  z an i echać  t e j ż e ,  p rzez  co 170 ro d z i n  
s t ra c i ł o  u t r z y m a n i e .  R o b o tn i c y  w D u b l i n i e  
t r acą  ro c z n i e  500,000 fun t  szter.  w n ag ro dz i e  
r o bo t n i c ze j .  A r t y k u ł y  n i eg dy ś  w D u b l i n i e  wy,  
r a b i a n e ,  t e r az  j uż  t amże  go towe  sprowadza j ą .  
T y m  s p o s o b e m  up ad ło  w D u b l i n i e  b u d o w n i ­

c tw o  o k r ę t ów  i p r z e n i e s i o n o  je do D r o g h e d y ,  
W  D u b l i n i e  b u d u j ą  tylko j e s zcze  ł o d z i e ,  a je-  
źli o k r ę t  w p ły n ą w s z y  do  t am te j s z eg o  p o r t u  n a -  
p r a w y  p o t r z e b u j e ,  to go  t am  ty lko  po l a t a ją ,  
a ż e b y  m ó g ł  s i ę  p r ze z  kanał  p r z e p r a w i ć ,  a n a ­
p r aw ia j ą  gdzi e  i ndz ie j .  S y s t em  s t o w ar zy sz e ­
n i a  w y k o n a n o  za p o m o c ą  k lu bó w .  P o p e ł n i o ­
n o  czte ry  mor de r s t wa .  Każdy  w y ro bn ik  płaci ł  
t rzy szy l i ng i  t y g o d n i o w o ,  za co  sk r y to b ó j c ó w  
n a j ę t o .  K a żd y  z t ych w y r o b n i k ó w , co d o  w ła ­
sne j  o s o b y ,  p r z e l ą k ł b y  s i ę ,  gdy by  m u  dać  
p r zy s z ł o  p o l e c e n i e  do  takiej  z b r o d n i ; sko j a r ze ­
ni  w związek  n i e  widzą  czynnośc i  tej w l e m  
ś w ie t l e ,  w j ak i em o n a  i nny r r f  okaz u j e  s ię l u ­
d z io m .  P o  p r z e j r z e n i u  u s t awy  p r zec iw  s towa­
r z y s z e n i o m  roku  1826,  u s i ł o w a n o  w p ro w a d z i ć  
z n o w u  t en  sys t em m o r d ó w ; l ecz  w iększa  czę ść  
r z e m i o s ł  p r zy j ąć  g o  n i e  chcia ła .  P o j e d y ń c z e  
p r zypadk i  t e g o  ro d z a j u  j e d n a k  traf ia ły s i ę  j e ­
s zcze .  W  C o r k ,  w os t a tn i ch  d w ó c h  l ub  t r z ech  
l a t a c h ,  w  skut ek s y s t e m u  t ego  o p a l o n o  w it ry-  
o l e m  37 o s ó b  i po  czę śc i  p o z b a w i o n o  w z ro ku .  
T r z y  m o r d y  p o p e ł n i o n o  po  w y d a n i u  u s t awy  
o s t o w a r zy sz en i a ch .  W  I r l a n dy i  j es t  s to jąca  
a r m ia  b a n d y t ó w ,  g o t o w y c h  d o  wszelki ej  z b r o ­
dn i .  Po l i c ya  za jm u je  się go r l iw ie  p o ł o ż e n i e m  
t a m y  tej z g r o z i e ;  l ecz  m i ę d z y  s ę dz i a mi  p o ko ju  
w D u b l i n i e  p o w i n n a b y  z m i a n a  nas t ąp ić .  J e ­
d e n  z n i ch  m a  92,  d ru g i  8 2 ,  t rzec i  75 lat.  
W n o s z ę  za t e m o r o z p o z n a n i e  is toty s t owa rz y ­
szeń .  Ś l e dz t wo  to na l eż y  także  ro zc i ą g ną ć  n a  
W i e l k ą  B r y t a n i ą ,  p o n i e w a ż  s t owarzyszen i a  te 
z  M a n s z e s t r u  d o  I r l a n d y i  p r z e s z c z e p i o n o .  
W y r o b n i c y  w Ma ns z es t e r  wydal i  o d ez w ę ,  
w które j  m n i e  g ł ó w n y m  w r o g i e m  swo im m i a ­
nu j ą .  A l e  ma ł o  m n i e  to o b c h o d z i ,  źe  klassa 
r o b o c z a  n a zy w a  m n i e  s w y m  n i e p r zy j a c i e l e m ,  
k i edy  ja w is tocie  jej p r a w d z i w y m  p rzy j ac i e ­
l e m  j e s t em .  N i e  u l e g ł e m  sz y de r s tw u  , n i e n a ­
wiści  i z łości  klasa m a j ę tn i e j s z y c h  , k iedy m n i e ­
m a ł e m ,  iż n i e s łu sz no ś ć  m i a ł y ,  i t er az  k r zy ko ­
wi klass r o b o c z y c h  n i e  u s t ą p i ę . "

Z  d n i a  9. M a r c  a.
N a  p o s i e d z e n iu  o n e g d a j s z e m  I z b y  N iż sze j  

t o czy ły  się ob rad y  n ad  w n i o sk i e m Sir  Wi l l i a ­
m a  M o l e s w o r t h  p r zec iw  po l i tyce  o sad n i cze j  
M i n i s t r ó w ,  o r az  n a d  po p ra w k ą  p r z e z  T o r y s a ,  
L o r d a  S a n d o n  d o ń  p r z y ł ąc z on ą .  ( P a t r z  N r .  
s o bo tn i  gaze ty  P oznań sk i e j . )  Po  n a d e r  o b s z e r ­
n y c h  i pu b l i c z n ść  ( n a w e t  angie l ską)  mn ie j  z a j ­
m u j ą c y c h  dyskus syach  gdy  p r z y s t ą p io n o  d o  
g lo s o w an ia  pokaza ło  s i ę ,  źe  za p o p r a w k ą L o r -  
da S a n d o n  by ło  g ło só w  287 ,  p r*ec iw  ni e j  316,  
a z a t e m  2 9  g ł o s ó w  w i ę k s z o ś c i  n a  k o ­
r z y ś ć  M i n i s t r ó w .  P o  t a k o w y m  losie p o ­
prawki  t o r y s o w s k i e j , Sir  W i l l i a m  M o l e s w o r t h  
s a m  w n io se k  swój  c o f n ą ł ,  a tak g r o ź n a  b u r z a
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przeminę ła  a gabinet  świetne  o d n ió s ł  z w y c i ę -  w ych  Jasów.  Ko le j e  z N e w - Y o r k  do jeziora
8two.  Er i e  i z Bal t imoru do O h i o  są to o lbrzymiej

N a  p os i edz en iu  tejże I zb y  dnia 5.  b. m .  wielkości  przedsi ęwzięcia .  W e  Francyi  koleje  
rozprawiano o  niedostatku naszych sił zbrój* że la zne  dotąd wprawdzie tylko po p ro w a dz on o  
nych  morsk ich ,  i zan i ed by w an iu  tychże .  P an  mię dz y  L u g d u n e m ,  St. E t i e n n e  i A n d r e z i e u x ,  
C. W o o d  zwróc i ł  u w a g ę  ob ecn yc h  na og ro m n ą  w zamiarze  ułatwienia komunikacy i  mi ęd zy  
f l o t ę ,  którą Rossya  utrzymuje  i która co  do R o d an em  a L ig i e rą ,  a n ie  d aw n o  dop ier o  za -  
c i ę ik ’ich okrętów angie l ską przewyższa ;  oraz  ł o ż o n o  kolej między  Paryżem a Saint Germain,  
na w z m o c n i e n i e  f lotty francuzkiej  na m or zu  Pod  czas  o s tatni ego zgromadzen ia  izb zezwo-  
S r ó d z i e m n e m ;  w z y w a ł  w ię c  Ministrów ż e b y  I o d o  na kilka projektów do  kolet ż e l aznych  
b ez w z g l ę dn ie  na wydarzyó  s i ę  m o g ą c e  przy-  mn ie j s zego  znaczen ia ,  a w ia d o m o ,  ż e  wsparta  
padk i ,  większą s taranność  t em u tak w a ż n e m u  na d ługo l e tn i ch  bardzo w ie le  obe jm ują cyc h  
pr ze d m io to w i  poświęcal i .  Sir E .  Codrington przedwstępnych  robotach w na jnowszych  cza-  
p od o b n ie  by ł  t ego  zd a n ia ,  ż e  A n g l ia  teraz sach po s tanowiona  komisyja ,  zaprojektowała  
marynarki  swojej  zan i edb uj e ,  i ź e  je że l iby  ju- b u d o w ę  nader roz l eg łych  l in i j ,  z  których naj-  
tro 5 okrę tów wojennych  potrzeba b y ł o ,  rząd ważniej s zą  mi an ow ic i e  z Paryża ,  jako z śro-  
by  ich uzbro ić  n i e  potrafił .  d k o w e g o  punktu wypro wad za ją * ; chciałaby

N i e m c y .  w idz i eć  je przez  Bruxe l l ę  do  Londynu- ,  przez
Z  w niosku  do  ustawy w z g l ę d e m  zbu dow ania  Or lean do  Bord eau x ,  przez  L u g d u n  do  Mar-  

kolei  że l azne j  z Manheirn aż do  granicy szwaj- sylii  i przez  Strazburg ku granicy  n iemiecki ej  
carskiej koło  B a z y l e i ,  pr z e d ło ż o n e g o  przez na koszt  państwa wykonaneui i< Be z  wątpienia  
ministra s tanu W .  X ięztwa  Badeńskiego  W i n -  na terazniejszem zg ro ma dze n i u  izb Irancuzkich  
t e ra ,  na p os i edz en iu  drugiej  izby S tanów ba-  przedmiot  ten za ła t w i ony m zostanie ,  Belgi ja  
deńskich dnia  23,  L u t e g o ,  wyjmu jemy  nastę-  zaprowadzen ie  t eg o  komuni ka cy jneg o  środka  
pujące  szczegó ły  ; „ W  obu pierwszych lat dzie-  zrobi ła w łasną sprawą państwa.  Us tawą  z d n .  
siątkach b i eżące go  stulecia n ie  b y ło  j eszcze  1. Maja r. 1834 uc h w alo n o  tam że  w y k o n a n ie  
kolei  źe laznój  przeznaczone j  do p rz e w o z u  lu-  na koszt państwa sys temu kolei  żelaznej ,  która 
dzi .  P i e rw sze m większem p rze ds i ę wz ię c i e m w ychod ząc  z  Mech l ina  jako punktu środkowe-  
t ego  rodzaju była  zaczęta roku 1827 a r. 1830 go ,  ku wschodowi  c iągnie  s ię przez  L o w a o i u m ,  
s k oń czo na  kolej między  Manchest rem a L i -  L e o d y u m  i V e rv i e r s  do  granicy pruskiej ,  ku 
werpo lern ,  Skutek był  ś w i e t n y ,  i teraz już,  p ó łn oc y  do  A n t w e r p i i ,  ku za ch od ow i  przez  
p o  s i edmiu  l atach,  w idz imy Ang l i j ę  przerznię-  D e r d e m o n d ,  Ga nd aw ę  i Brzeg ( B r i i g g e )  do  
tą m n ó s t w e m  ko le i  ż e l a ż n y c h ,  a z  tych n i e -  O s t e n d y ,  a ku po łudn iowi  przez  Bruxel l ę  do  
które  stały s i ę  już  prawdziweroi  krajowemi ko* granicy francuzkiej.  W e d ł u g  sprawozdan ia ,  
l e jami .  Manehest ersko  L iw erpo l ska  kolei  zo* jakie minister  robót  pub l i cznych  po d  dn iem 1.  
stała w łaśni e  przez  B irm ingham dalej popro-  Marca r. z .  i z bo m  p rz e d ło ży ł ,  do  dnia 2. Sty* 
w a d z o n ą ,  i wkrótce połączy  s i ę  z  c i ągnącą  się cznia r. 1837 o t w o r z o n o  już na uży tek  publ i -  
z  L o n d y n u  koleją. N ie b a w e m  będz i e  m o ż n a  czny  trzy oddz ia ły  k o l e i ,  m i an ow ic i e  e w ę  z  
A n g l i j ę  o d  portu bryg thońsk iego w jej całej  Mech l ina  do  Bruxel l i ,  z  Mech l ina  d o  Antwer*  
długośc i  aż d o  8toł icyŁ Szkocy i  przebiedz  na Ł pii i z  Mech l ina  do D e n d e r m o n d u ,  a nad sze-  
r ó ż n y c h  k o l e j a ch ,  pod o bn ie ż  jak z n o w u  taką c iu dalszemr odd z ia ła mi ,  ku u zu p e łn i e n iu  
samą drogą po s zynach  z Newcas t l e  do  Carlisle wschodn ie j  kole i  d o  A n s  i zachodniej  do Brze* 
m o ź n a  będz ie  w przeciągu 3 godz in  poprzek gu ,  pracują właśnie i już w ciągu r. 1837 ukoń-  
w y sp y  dostać się od P ó ł n o c n e g o  do  Irlandzkie* czono  je do F i r l e mo ntu  i Gandawy .  W  N i e ­
go  morz a .  P o  A n g l i i  A me ry ka  pó łnocna  naj- mczech  ( m i a n o w i c i e  w C z e c h a c h )  już od  nie* 
spi e szn i e j  zajęła s i ę  tym n o w y m  k o m u n  kacyj j ak i ego  czasu istnie kolej ż e lazna mię dzy  Bu-  
n y m  śr o d k i em ,  w  po łąc zen iu  z  ż eg lugą  stat- dziejowicami  a L i ń c e m ,  w istocie przeznaczo-  
kami parowemi  na l i c znych rzekach z najodle* na tylko dla towarów i dla po łączen ia  W et l a w y  
g l ej s zemi  mie j s cami  we  wszystk ich  kierunkach ( M o l d a u }  z D u n a j e m ,  a którą teraz aż do  
prędki otwierając  związek.  J u ż  od n i ejaki ego  G m u n d e n  p row ad zą ;  nast ępnie  kolej dla po-  
czasu B o s t o n ,  N e w - Y o r k ,  Fi l adel f i ja ,  Bali i-  w o z ó w  parowych  z  N o ry nb er g i  d o  Fiirtb.  
m o r  i W as h i n g to n  by ły  z sobą p o ł ą cz o n e ,  a Czynnie  zajmują się koleją p ó ł n oc n ą  Cesarza  
podczas  gdy  b u do w a  tej wie lki ej  kolei  ż e laz ne j  F erd yn an da  ,  mającą c iągnąć się przez  mi t  
c o  raz dalej na  po łu dn ie  ku Charlestown s i ę  sześćdzies iąt  z W ie d n i a  do Bo ch n i  i obe jmo-  
p o s u w a ,  A m e r y k a n ie  n i e  dają s ię odstraszyć wać kilka p o b o cz n yc h  kol e i ;  jest jes zcze także  
gó ram i  A l l e g h a n y ,  chcąc przez  o tw orzen ie  w N ie m c z e c h  kolej ż e lazna z  Berl ina d o  Po t s -  
drogi  na W s c h ó d  aż do Mississippi  przenieść damu i z  Lipska do  D re zn a .  Na  kolej m i ę ­
ł y  wi l i zacyję  w g łąb  starożytnych pierwiastko- dzy  M o g u n c y j ą  a Frankfortera gromadzą  wła-
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ś n i e  m a t e r y j a ł y ,  a  n a  o w ę  z  A u g s b u r g a  d o  
M n i c h o w a  do s t aw ę  m a t e r y j a ł ó w  ro z p i s a n o .  —  
Z  p ro j e k tó w  b ę d ą c y c h d l a  n a s z e g o  p r z e d s i ę ­
w z i ęc i a  s zczeg ó ln i e j s z e j  w a ż n o ś c i ,  a k tór e  tak 
d a l ec e  już p r z y p r o w a d z o n o  d o  s k u t k u ,  ż e  o  
m a j ą c e m  wkrótce  na s t ąp i ć  w y k o n a n i u  za l ed wo  
wą tp i ć  m o ż n a ,  p r z y t a c z a m  szc ze gó ln i e  n a s t ę ­
p u j ą c e :  N a ) P rZód  ko l e j ,  k t ó r a  z Ko lon i i  wy .  
c h o d z ą c  p r zyw róc i  n i e d a l e k o  E u r e n  z w ią z e k  
z  s y s t e m e m  belgi jskiej  kolei  ż e l a z n e j ;  n a s t ę ­
p n i e  kolej z D u s s e l d o r f u  d o  E l b e r f e l d ,  j eźl i  
p o p r o w a d z o n a  d o  W e z e r y ,  r z ek ę  tę z R e n e m  
p o ł ą c z y ;  także ko l e j ,  k tóra  z  F r a n k f u r tu  W i e l ­
k i e  X ię s t w o  H e s k i e  p r z eb i e g ł s zy ,  w k ra ju n a ­
s z y m  dal e j  p o p r o w a d z o n ą  b ę d z i e  o w ą  ko le ją ,  
k tó ra  jest p r z e d m io t e m  o b e c n y c h  na r a d  na szych .  
B u d o w a  kolei  ż e l a zn e j  p r z e z  W ie l k i e  X ię z tw o  
w z d łu ż  do l i ny  r eń sk i e j ,  j u ż  o d  lat  ki lku jest  
o s n o w ą  o b s z e r n y c h  ro z b  o ró w  i ba d ań ,  —  
R z ą d  w s to su n ka ch  taki ch  n i e  wa ha  s i ę  w e z ­
w ać  p o m o c y  w p a n ó w  d o  p r ę d k i e g o  na  na d -  
z w y c z a j n e t n  z g r o m a d z e n i u  ro z w ią z a n i a  tej wa ­
żne j  sp r awy .  L e c z  aż eb y  r o z p r a w o m  w p a n ó w  
p e w n ą  n ad ać  p o d s t a w ę ,  r z ąd  u waża ł  p r ze d e -  
wszystkiern za r z e cz  n i e o d z o w n ą ,  z p o w o d u  
r ó w n o c z e s n e j  b u d o w y  kole i  p r o w a d z o n e j  z 
F r a n k f o r t u ,  wejść w  p e w n y  u k ł a d  z r z ą d e m  
W i e l k i e g o  X iq z t w a  H e s k i e g o  i W o l n e g o  mia .  
sta F r a n k f o r t u , co  w ty m  p rz ec i ą g u  czasu  p r z y ­
sz ł o  j u ż  d o  skutku  i w p a n o m  p r z e d ł o ź o n e m  
b ęd z i e ,  sko ro  z o b u  s t r o n  racy l ikacyja na s t ąp i . ”

Rozm aite wiadom ości.
Z e  L w o w a ,  —  P.  Ka rol  L i p i ń s k i  p r z y ­

jął mie j sce  n a d w o r n e g o  kape lmis t r za  u Kró l a  
J m c i  Sask i ego  w D r e ź n i e ,  z  r o c z n ą  p en sy j ą  
1500 tal. sas. Po dcz as  sw e j  o s t a tn i e j  by tno śc i  
t a m ż e ,  udaro-wanyrn zos t a ł  o d  t egoż  m o n a r ­
c h y ,  po  d a w a n y m  u d w o r u  k o n c e rc i e ,  z ł o t ą  
e m a l i o w a n ą  t abak i e r ą  n a d e r  m i s t e rn e j  r obo ty .  
L u b o  u r a d o w a n i  j e s t e ś m y  t emi  za szczy t ami  n a ­
s z e g o  z i o m k a ,  z i a ł e m  j e d n a k  p r zy c ho dz i  n a m  
d o n i e ś ć ,  iż  P,  L ip iń sk i  n a  p r z ysz ł ą  je s ień  z r o ­
d z in ą  swo ją  na d łu g o  L w ó w  o p u sz c z a .  O b y  
n a s  n i e  na za w sze  po rz uc i ł !  —  D o w i a d u j e m y  
s i ę  z d o n i e s i e ń  z K i jo w a ,  ź e  ch oc i a ż  s pó źn i ł  
s i ę  na  t amt e j s ze  k on t r a k ty ,  m i a ł  j ednak  ba rdzo  
l i c zny  konce r t .

T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e ­
g o  w y s z e d ł  N r .  17- -* o b e j m u j e  p r z e d m i o t y  
n a s t ę p u j ą c e  : O  s t a j e n n y m  c h o w i e  o w i e c  w
m i e j s c e  pas t wi s k .  ( D o k o ń c z e n i e . )  M a c e r a c y j a  
z i t n na  P ,  W e i n r i c h a .  O  prasach k l i n o w y c h .  
O l e j  d ł u g o  z a c h o w y w a ć .  Jak p o z n a ć ,  c z y l i  
o l ej  n ie  jest z m i e s z a n y  z t r a n e m .  U w a g i  o  
t o w a r z y s t w a c h  a k c y j o n a r y j u s z ó w  w  r ó ż n y c h  
krajach.  Zd ar ze n ie  p r a w d z i w e .

Z  W i l n a ;  —  W  to m i k u  t t otym W i z ę -  
r u n k ó w  i r o z t r z ą s a ń  n a u k o w y c h  (1337 )  
c z y t a m y ,  ż e  zw ie r zch noś ć  g u b e r n i i  wi leńsk ie j  
oc e n i a j ą c  t a l e n t a ,  ducha  p r z e d s i ę b i e r c z e g o  i 
n i e z m o r d o w a n ą  u s i lność  w z a w o d z i e  s e t n i ,  
c z n y rn  P a n a  Szmidtkoffa,  dy rek to r a  goszczące j  
w  W i l n i e  o p e r y  m i e m i e c k i e j ,  p o r u c z y ł a  m u  
t e r az  dy re kc y j ą  t e a t ru  po l sk i ego .  „ T e a t r  l e n  
( d o n o s z ą )  o ż y w i o n y  w p ł y w e m  sw o je g o  n o w e ­
g o  p r z e w o d n i k a ,  z n a c z n i e  j u ż  w y d o b y ł  s i ę  z  
d a w n e g o  z a m ę t u ,  a  c o d z i e n n  e p o c z e ś n i e j s z ą  
i s z y k o w n ie j s z ą  p r z y b i e r a  p os t a w ę .  W y b ó r  
s z t uk  p r ze z  n o w e g o  d y re k t o r a  t rafniej  p r z e m a ­
wia  d o  s m a k u  p u b l i c z n o ś c i ;  ar tyści  l epi ej  u* 
m i e j ą  i s t o s ow n i e j  o d d a j ą  s w o j e  r o l e ,  m u z y k a  
s t a ł a  s i ę  s f o rn i e j s z ą ;  d e k o ra c y j o tn  n i c  p r a w ie  
za r zu c i ć  na m o ż n a ;  s am n a w e t  te a t r ,  z n a c z n i e  
o p a t r z o n y ,  s t ał  s ię be z p i e c z n i e j s z y m ,  c zy s t s z y m  
i  z a w s z e  do s t a t e c z n i e  o ś w i e c o n y m . "

S  t a t y s t y k a E  u r o  p y. (D o k o ń c z . )  —  N i e m -  
cy  zaś  p ó ł n o c n i  m a j ą  m n i e j  u p r z e j m o ś c i  w o -  
bejś ciu  s i ę ,  ale w ięce j  wy t rwa ło śc i  i z a m i ł o ­
w an i a  w n a u k a c h  ab s t r a kc y j ny ch .  H o l l e n d r z y  
m a j ą  so b i e  w ła ś c i we ,  ź e  są  b a r d z o  p o w o l n i ,  
u w a ż n i ,  o  p o r zą d ek  i c zys tość  n a d ew sz y s t k o  
dba l i .  N a jw ię c e j  s ię  p r z yk ł ada j ą ,  d o  t y ch  n a u k ,  
k tó r e  uży t ek  m a t e r y a l n y  i zy sk  p r z y n o s z ą .  
S z w a jc a r o w ie  z n o w u  są ch a r ak t e r u  o tw a r t e g o ,  
s z c z e r e g o ;  z n a m i o n u j e  ich p ro s to t a ,  M a j ą  
w ie le  wy t rwa ło śc i ,  m o c y  ch a r ak t e ru  i s z c z e ­
g ó l n i e j s z e  z a m i ł o w a n i e  d o  n a u k  śc is ł ych .  —  
W ł o s i  pos i ada j ą  t akż e  o d d z i e l n e  sw o je  ch a r a k ­
t e r y s tyczne  z n a m i o n a .  Są  n a m i ę t n i ,  żyw e j  i -  
m a g i n a c y i ,  źw o łe n n i c y  p oe z y i  i muz yk i ,  tys ią­
ce  wier s zy  na  r az  bez  p r z y g o t o w a n i a  sk ł ada j ą­
cy ( i m p r o w i z a t o r o w i e  ) ,  wes e l i ,  ż y w i ,  za  to 
d raż l iwi  i p o p ę d l i w j ,  D o  rel igi i  swo je j  są b a r ­
d zo  p r z yw ią z an i ,  G ł ę b o k i e g o  myś l e n i a  n i e  lu­
bią .  R ó ż n i ą  się z n o w u  m i ę d z y  s o b ą  p o ł u d n i o ­
wi  o d  p ó ł n o c n y c h .  P i e r w s z y c h  o d zn a cz a  ch y -  
t r o ść ,  p od s t ęp  i g w a ł t o w n o ś ć  w w y b u c h n i e n i u  
n a m i ę t n o ś c i ;  bo  g d y  n a w e t  s po ko j n i e  m ó w i ą ,  
z  p e w n y m  r u c h e m  c ia ł a  to  wyrażają .  P r z e ­
c iw n ie  d ru g i c h  c e c h u j e  w iększa  s z c z e r o ść ,  o -  
tw a r t o ść  i s p ok o j no ść  w u ł o ż e n i u  ciała.  —  
F r a n c u z i  s ą  a m b i t n i ,  p r zyp i su j ą c y  sob i e  w e  
wszys tki e tn  w jź a z ą  k u l t u r ę ,  egoiś ci  i p o g a r ­
dzający w sz y s t k i e m ,  co jest obce .  Są p r z y t e m  
z r ę c z n i ,  u p r z e j m i  w o b e j ś c iu ,  ś m i e l i ,  ż yw i ,  
a le  za  to l e k k o m y ś l n i ,  ł a t wo  zm ie n i a j ący  s w o ­
j e  z d a n i a ,  i c zę s t o  n i e d o t r z y m u ją c y  d a n e g o  
a lowa.  D o w c i p n i ,  p o j ę tn i ,  l e cz  n i e l u b i ą c y  
g ł ę b o k i e g o  myś l eni a .  —  H i s z p a n ó w  o d z n a c z a  
sp o k o j n a  u ło ż o n a  po s t aw a ;  d u m a  ( h i s zpa ńsk a  
g r a n d e z a ) ,  ch ę ć  g r an i a  ws zę dz i e  wie lk i ej  roli ,  
p r z y w i ą z a n i e  d o  z e w n ę t r z n e j  okaza łośc i .  W  
g n i e w i e  s ą  z a w z ię c i ,  n i e u b ł a g a n i ,  w w ie r z e
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zabo bon n i ,  Por tuga lczykowi^  różn ią  s i ę  z n o ­
w u  od Hi szpan ów  t e i n ,  ź e  są więcej  uprze jmi ,  
dobroczynn i ,  pracowici  i od w aż n i .  —  nfc> 1 
cy z charakteru swojego są samotni  i n i etowa  
rzyscy,  ale za to w ier n i ,  r ze t e ln i ,  ? s Pa o 'a ‘° ;  
myś ini ,  jednak n i e d o b t o c z y n m ,  z imni ,  ą, p y
tern myś lący,  przebiegl i  . P ^ ^ - ^ ^  wic ce i  tT- 
w ie  tem s i ę  różnią  od n i c h ,  ź e  są ę  J 

ui’m u h c ,  ■ « ■ « « !  '
kom oddan i .  I r landczykowie  z n o w u  tern,  ź e  
™ więcej  u s ł u ż n i ,  c iekawi ,  wese l i  i towarzy ­
scy ; ale za to zbyt n i edbal i ,  n ie t roskhwi .  —  
Skandynawcy  w  ogó l e  są śmiel i  i prędko d e ­
t erminujący  s i ę ;  przytem gośc inn i  i ujmujący.  
  S z w e d ó w  odznacza  s zczegó lna  pewna  r o z ­
w a g a ,  skrytość i n i ed ow ier za n ie ,  które ich ro- 
bi s k ł o n n e m i  do intryg;  n- .reszcie przywiąza­
n i e  do okazałości  i przepy chu .  N o r w e g i a n s  
t em się od ni ch  różn ią ,  że  są otwarci ,  d o  swo ich  
zw ycza jów bardzo przywiązani  i pogardzający  
wszelki emi  n i e bezp ieczeńs twy .  D u ń c zy k o w ie  
posiadają z n o w u  więcej  ludzkością towarzysko-  
ści, ale za to lubią więcej  okazałość  i przepych  
w  życ iu , oraz tytuły i rangi.  P rzy i em c e c h u ­
je ich pe wna  me l ancho l ia ,  która często  naw et  
samobój s two  sprowadza.  —  Slawianie są w ię ­
cej ż y w i  niż  po w ażn i ,  dla tego do  f i zycznój  
pracy więcej  zdolni  niż  do spokoj nego  m yś l e ­
nia .  W  muzy ce ,  tańcach,  praktycznych u m i e ­
ję tnośc iach i wynalazkach mają s zczególni ej s ze  
u p o d o b a n ie .  I c h  obrazowy i w ie los t ronnie  u 
kształcony  j ęzyk ,  ich właściwa w y m o w a  . ak- 
ce n t ,  c zyn ią  im nauczen ie  s ię obcych  | ęz>kow  
ł a tw em .  Z  resztą towarzyscy,  gośc inni ,  Śmieli ,  
wierni .  P ó łn o c n i  są wytrwal i .  i pracowit s i .—  
Grecy w og ó l e  mają w swej naturze wie le  2 c'ol* 
nośc i .  Są żywi ,  z rę czn i ,  d ow c i p n i ,  ale także  
do  zdrady i oszukańsiwa skłonni .  W  p os t ępo ­
w an iu  swojem częBto zm i e n n i ,  jak im potrzeba  
nakazuje ,  spokojni  i un iżen i .  A te n cz yk ow ie  
odznaczają  s ię przez większą otwartość ,  czyn-  
n o ś ć ,  wytrwałość i wojenną  odwagę .  —  1  urcy  
Sa p o w a ż n i ,  spokojni ,  lubią spoczynek  c a l a  i 
u m y a ł u ;  pobudzen i  do g n i e w u  wybuchają  w 
n im  nag le .  Z  re l i gi jnych wyobrażeń  uważają  
sie za naród do  wojny  p rz e zn ac z on y ,  do cze-
00  ich także wiara w przeznaczenie  usp osab ia ; 
dla tego nie  lubią wszelkich p r a c f i z y c z n y c h ,
1 woj skowość  nad  wszystko przekładają.  Dla  
c u d z o z i e m c ó w  są d u m n i  dla b ie dn ych ,  cho-
r y c h j p o d r ó ż u j ą c y c h ^ d i o b r o c z y n n u ^ ^ ^ ^ ^ ^

S P R Z E D A Ż  k o n i e c z n a .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u .

N ie ru ch om ość  U r .  E w i e  Krys tyn ie  z Klu- 
g o w H e l d ,  małżonce  Ur.  H e Id ,  Nad  radacy 
Akcy sy  i cła, wprzódy owdowiałej  Pfeiffer na- 
l e żą ca ,  tu przy s tarym r y n k u  pod N r ,  46,  s y ­

t u o w a n a ,  oszacowana na 10164 T a l .  73 sgr,  
4  f en .  wed le  taxy, mogące j  być przejrzanej  
wraz z wykazem h yp o te c z n y m  i warunkami  w  
R e g i 8 traturze,  ma być

d n i a  g g o  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 8  
p r ze d p o ł ud n ie m  o godz inie  lOi ej  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sp rzedana.

N ie w ia d o m i  z  pobytu w ierzyc i e l e ,  m i a n o ­
wic i e  :

a )  J an  Jakob Pfei ffer ,  lub tegoż sukcesso-  
rowie,

5 )  H e m y e t e  Krystyana Pfeiffer m odo  tejże
sukcessorowie,  

zapozywają  się nin ie jszem publicznie.
P o z n a ń ,  dn i a  10. L u t e g o  l ą ą ą ,

Hasiona ogrodowe, kwiatowe 
i trawy na paszę

naj lepszego g a t u nk u  i ros tkow ania , polecam 
p o d łu g  mojego

tie  czwartek d» 15, J îarca r. li,
do  N r .  63.  tej gazety za łączonego  spisu 

nas  on .
Fryileryk Gustaw Polil 

w Wrocławiu,
przy ulicy Schmiedebr i i cke  N r  P2 ,

Keunzy  1 szopa  z de s e k ,  oraz p o w o ź ,  s zory  
i chomonia  eą do  sp rze da n ia ,  o c ze m  m o ż n a  
się do wie dz i eć  u właścicielki  domu pod Nr,  9 ,
ul icv Wrocławsk iej -____________________________

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej.

D n ia  15.  M arca  1838.
Sto-

Pfc.

N a p r. kuran t

papie­
rami

goto-
^wizm̂

O blig i długu państw a . . . .  
P r .  ang, o b lig ac je  1830. . . .  
O blig i prem iow  h an d lu  m orsk. 
O blig i K urm arch ii z bież. kup. 
O blig i tym cz. N ow ej M arch ii d t. 
B erlińskie  o b lig ac je  miejskie . 
K ró lew ieck ie  d ito  .  ,
E lb lągsk ie  d ito  • .
G dańsk ie  dito w  T . . . . .  
Z achodnio  - P r .  listy zastaw ne . 
L isty  zast. W .  X. Poznańsk iego  . 
W s c h o d n io  - P r . listy zastaw ne . 
P om orskie d ito  • .

dito dito . •
Kur- i Nowomarch. dito .  .

dito dito dito .  • 
Szląskie dito • -
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- 1 No­

wej - Marchii . • • • ♦
Złoto al marco • • • • • •
Nowe dukaty . . • • • * *  
Frydrychsdory • • * , * , *  *
Inne monety złote po 5 talarów . 
Disconto

4 103 102?
4 103* 1 0 3 *

— 65J 64?
4 103? 103
4 103| —
4 103? 103
4 ___

H __

431 43}
4 — 1001-
4 104? —

4 lOif 100?
4 100*
5* 99} 99f4 100? —
3? m 99}
4 105| — *

— 90 89
— 215* 214}
— 185 —
— 13/5 1 3 *
— 13* 1 2 *
— 3 4


